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Cho dzi o Eli zę Orzesz ko wą (1841–1910). Pi sar ka
de biu to wa ła opo wia da niem „Ob ra zek z lat gło do -
wych” dru ko wa nym w „Ty go dni ku Ilu stro wa nym”
w 1866 r. Na po cząt ku XX w. by ła już zna ną i po -
wszech nie sza no wa ną au tor ką kil ku dzie się ciu ksią -
żek, w tym: „Mar ty” (1873), „Me ira Ezo fo wi cza”
(1878), „Nad Nie mnem” (1888) i „Cha ma” (1888). Jej
po wie ści by ły tłu ma czo ne na pra wie wszyst kie ję zy ki
eu ro pej skie. Szcze gól nym jed nak po wo dze niem cie -
szy ły się w Ro sji, Niem czech i w Szwe cji. 

Tłu macz ką dzieł Orzesz ko wej w Szwe cji by ła El len
We ster (1873–1930) uży wa ją ca pseu do ni mu E. We er.
Po lo no fil ka, współ czu ła na ro do wi po zba wio ne mu
wła snej pań stwo wo ści. Na uczy ła się ję zy ka pol skie go
i za ję ła się prze kła dem po pu lar nych utwo rów na szej
li te ra tu ry. Od 1894 r. tłu ma czy ła dzie ła Eli zy Orzesz -
ko wej: „Mir ta lę”, „Me ira Ezo fo wi cza”, „Nad Nie m-
nem”, „Dwa bie gu ny”, „Be ne na ti”, „Cha ma”, „Ar go -
nau tów”, „Dziur dziów” oraz no we le. El len We ster ko -
re spon do wa ła z Orzesz ko wą, a w 1898 r. od wie dzi ła
ją w Grod nie. W 1900 r. in for mo wa ła au tor kę o jej po -
zy cji na ryn ku li te rac kim w Szwe cji: je że li wy daw ca
[szwedz ki] ogła sza jed no za dru gim Pa ni dzie ła, to dla -
te go, iż są one do brze przyj mo wa ne przez czy tel ni ków
– a mo gę do dać, że obec nie nie ma żad nej au tor ki za gra -
nicz nej – i nie wie lu au to rów mę żczyzn – któ rzy by się cie -
szy li tak wiel ką re no mą jak Pa ni.

Po dob no Ko mi tet No blow ski zwró cił uwa gę
na Orzesz ko wą w 1902 r. Tłu macz ka, wi dząc po wo -
dze nie po wie ści ulu bio nej pi sar ki, nie tyl ko za pra gnę -
ła No bla dla swo jej au tor ki, ale też pod ję ła kro ki, aby
do po móc jej w je go otrzy ma niu. Sta ra ła się prze ko nać
szwedz ką opi nię pu blicz ną. Pi sa ła i in spi ro wa ła ar ty -
ku ły o Orzesz ko wej. Od 1904 r. in stru owa ła Po la ków,
jak roz po cząć nie zbęd ne for mal no ści. 

W Pol sce ich za ła twia niem za ję ła się Jó ze fa Sa wic -
ka (1859–1920), pi sar ka pu bli ku ją ca pod pseu do ni -
mem Osto ja. Za czę ła od li stu do Orzesz ko wej (swo jej
daw nej pro tek tor ki) z proś bą o przy sła nie bi blio gra fii
jej utwo rów wraz z in for ma cją, na ja kie ję zy ki by ły tłu -
ma czo ne i ile mia ły wy dań. Za sko czo na pi sar ka od po -
wie dzia ła, że chęt nie speł ni tę proś bę, tyl ko chcia ła by
wie dzieć, cze mu to za da nie ma słu żyć. Otrzy ma ła na -
stę pu ją cą od po wiedź: Pan na We ster [...] za wia do mi ła,

że do na gro dy No bla na rok przy szły przed sta wio no Sza -
now ną pa nią i Sien kie wi cza. Prze ciw ko Sien kie wi czo wi
po wsta ła ca ła pra sa szwedz ka za rzu ca jąc mu płyt kość
i zu peł ny brak ide ałów ogól no ludz kich, a więc kan dy da -
tu ra upad nie – prze ciw ko Pa ni do tąd ża den głos się nie
ode zwał. P. We ster do da je, że Po la cy po win ni sta rać się
o po par cie tej kan dy da tu ry.

Orzesz ko wa cie szy ła się jak dziec ko. Kan dy do wa -
nie do Na gro dy No bla by ło dla niej po rów ny wal ne
z lo tem na Słoń ce. Do pro fe so ra Ja na Bau do uina de
Co ur te nay, któ re go pro si ła o po par cie swo jej kan dy -
da tu ry, pi sa ła: Idzie o rzecz ka pi tal nej wa gi dla mnie,
a dość znacz nej dla ogó łu pol skie go. W tym sa mym ce -
lu pi sa ła ta kże do pro fe so ra Ma ria na Zdzie chow skie -
go. Dzię ki ini cja ty wie tych dwóch uczo nych z Aka de -
mii Umie jęt no ści z Kra ko wa ze bra ło się gro no pro fe -
so rów po pie ra ją cych kan dy da tu rę gro dzień skiej sa -
mot ni cy do tak pre sti żo wej na gro dy. Pi smo zre da go -
wał pro fe sor Jó zef Kal len bach, po pra wi ła i uzu peł ni ła
je sa ma Orzesz ko wa. Na ję zyk fran cu ski prze tłu ma -
czył je Ze non Mi riam Prze smyc ki (od kryw ca twór -
czości Nor wi da). 

Fran cu ski tekst me mo ria łu i je go pol ską wer sję
opu bli ko wał Ed mund Jan kow ski w swej mo no gra fii
„Eli za Orzesz ko wa”. Cóż na pi sa no o Eli se Orzesz ko
do Ko mi te tu No blow skie go? Za cy tu ję istot niej sze
frag men ty. Jest to au tor ka od lat bli sko czter dzie stu
w kra ju swym wy so ko ce nio na. Na stęp nie au tor me mo -
ria łu wspo mniał o ju bi le uszu dwu dzie sto pię cio le cia
twór czo ści Orzesz ko wej ob cho dzo nym w 1891 r.
W ten spo sób chciał uświa do mić Szwe dom, jak
ogrom ną es ty mą cie szy się po wie ścio pi sar ka. Pi sał
o wiel kiej pra co wi to ści Orzesz ko wej i re zul ta tach pra -
cy tej cór ki pod bi te go na ro du. Scha rak te ry zo wał świat
bo ha te rów utwo rów kan dy dat ki do No bla: Przed sta -
wia ła świat skrzyw dzo nych i smut nych, świat zgnie cio -
nych brze mie niem ludz kich prze mo cy i nie spra wie dli wo -
ści, czy niąc to ze współ czu ciem, któ re prze le wa ło się
w ser ca jej ro da ków. Na stęp nie przy wo łał kil ka po wie -
ści: „Mar tę”, „Cha ma”, „Ar go nau tów”, „Dwa bie gu ny”.
Du ży aka pit zo stał po świę co ny kwe stii ży dow skiej
w twór czo ści Orzesz ko wej („Me ir Ezo fo wicz”). Pod -
kre ślił, że pi sma Orzesz ko wej tłu ma czo ny mi są
na wszyst kie pra wie ję zy ki eu ro pej skie, zwłasz cza

Kan dy dat ka do No bla
18 ma ja 2010 r. mi ja set na rocz ni ca śmier ci naj wy bit niej szej
pol skiej po wie ścio pi sar ki XIX w. Z tej oka zji chcia ła bym
przed sta wić in te re su ją ce, lecz ma ło zna ne, fak ty z jej 
ży cia, któ re mia ły miej sce na po cząt ku XX w.
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w dwóch kra jach naj mniej życz li wych dla
oj czy zny au tor ki: w Ro sji i Niem czech.
A w po dsu mo wa niu stwier dził: Na le ży
ona do szczu płej gar ści wy bra nych du -
chów, umie ją cych po nad prze pa ścia mi
krzywd i nie na wi ści, dzie lą cy mi lu dzi i ra -
sy, rzu cać tę czo we po mo sty wza jem nej
wy ro zu mia ło ści i wza jem ne go współ czu -
cia. Ży je wśród nas, ale na le ży do wie ków
ca łych i ca łej ludz ko ści.

I wresz cie ostat nie zda nie z apo stro -
fą do tych, któ rzy bę dą wy da wać wer -
dykt: Z tych wszyst kich przy czyn pro si -
my do stoj nych mę żów szwedz kich, aby
na gro dą, któ rą wiel ki my śli ciel i fi lan trop
ich oj czy zny prze zna czył dla naj lep szych
sług ide ału, ob da rzy li tę cór kę Pol ski, któ -
rej na imię: Eli za Orzesz ko wa. Pod me -
mo ria łem wid nie ją na zwi ska 12 pro fe -
so rów, głów nie Po la ków, re pre zen tu ją -
cych ró żne ośrod ki na uko we. Na le że li
do nich: Jan Bau do uin de Co ur te nay
(Pe ters burg); Le on hard Ma sing (Do rpat
– dzi siej sze Tar tu w Es to nii); Alek san -
der Brückner (Ber lin); 6 uczo nych
z Kra ko wa: Jan Łoś, Ma rian Zdzie chow ski, Hie ro nim
Ło pa ciń ski, Jan Roz wa dow ski, Ka rol Po tkań ski i Jó -
zef Kal len bach; J. Mik ko la (Lipsk); An to ni Ka li na
(Lwów) oraz Le on Sze pie le wicz (Char ków). Jó ze fa Sa -
wic ka pro si ła o po par cie rów nież na szą pierw szą no -
blist kę – Ma rię Skło dow ską -Cu rie. Nie udzie li ła go.
Dla cze go? Bar dzo cie ka wa by ła by od po wiedź na to
py ta nie.

Nie ste ty, wszyst kie te za bie gi oka za ły się nie sku -
tecz ne. Lau re atem Na gro dy No bla w 1905 r. zo stał
Hen ryk Sien kie wicz. Au tor „Try lo gii” i „Quo va dis”.
W 1901 r. był jed nym z czte rech po wa żnych kan dy da -
tów. Cze kał w ko lej ce kil ka lat. W 1904 r. li te rac ką Na -
gro dę No bla otrzy ma li dwaj pi sa rze: Fran cuz Fre de ric
Mi stral i hisz pań ski dra ma turg Jo se Eche ga ray. Jak pi -
sze Pa weł Goź liń ski: Po noć by ła afe ra: je den z aka de mi -
ków rok wcze śniej sam wy dał tłu ma cze nie Mi stra la i moc -
no za bie gał o No bla dla nie go. Dla te go, dla roz cień cze nia
ewen tu al ne go skan da lu, na gro dę po dzie lo no.

Nad szedł rok 1905. Wśród kan dy da tów by ło dwo je
Po la ków: Sien kie wicz i Orzesz ko wa. Jak za pew nia
Goź liń ski, któ ry miał do stęp do ar chi wal nych no blow -
skich do ku men tów z po cząt ku XX w.: Już w 1901 ro ku
Ko mi tet No blow ski stwier dził w taj nym spra woz da niu, że
Sien kie wicz god ny jest, by ka żdo ra zo wo brać pod uwa gę
je go kan dy da tu rę. Nie wie le bra ko wa ło, by obo je na si
pro za icy zo sta li lau re ata mi. Dwóch z pię ciu człon ków
Ko mi te tu No blow skie go za pro po no wa ło po dzie le nie
na gro dy. Ale w poprzednim ro ku na gro dę już po dzie -
lo no. Więk szość człon ków oba wia ła się spad ku pre sti -
żu te go od zna cze nia. Na stą pi ła dłu ga dys ku sja, po któ -
rej zwy cięz cą zo stał Hen ryk Sien kie wicz.

Jak za re ago wa ła Orzesz ko wa?
Z god no ścią. Oto co pi sa ła w li ście z 9
stycz nia 1906 r. do swo jej szwedz kiej
tłu macz ki: Mniej sza o to, czy je na zwi sko
w tym wła śnie mo men cie brzmie niem
chwa ły roz le gło się po świe cie, dość, że by -

ło to na zwi sko pol skie, że przy po mnia ło świa tu na ród prze -
mo cą wpy cha ny do gro bu, a ma ją cy i pra wo, i si ły do ży cia...
Że nie by ło to na zwi sko mo je, ani za dzi wi ło to mnie, ani
wy da ło się ja ką kol wiek krzyw dą... Sien kie wicz zresz tą jest
ar ty stą więk szym od nas wszyst kich, a w są dach o dzie łach
sztu ki pi sar skiej wy ższość ar ty zmu roz strzy gnąć mu sia ła.

W 1909 r. El len We ster znów bu dzi ła na dzie ję
na suk ces za słu żo nej pi sar ki: Na zwi sko Pa ni sta le znaj -
du je się na li ście tych osób, któ re są prze zna czo ne do Na -
gro dy No bla. Peł na en tu zja zmu Orzesz ko wa pi sa ła
do jed ne go z przy ja ciół: Zda je się, że je stem bli ska wiel -
kiej wy gra nej na lo te rii lo su, ale nie jest ona jesz cze w mo -
im rę ku, rzecz jesz cze nie pew na. Nie ste ty, tym ra zem też
się nie uda ło. Na gro dę otrzy ma ła ro dacz ka fun da to ra
– Sel ma La ger löf (1858–1940). Nie mniej jed nak dwu -
krot ne kan dy do wa nie do na gro dy by ło znacz nym osią -
gnię ciem pol skiej po wie ścio pi sar ki. Glo ria vic tis!

Jo lan ta Przy byl ska
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Po pier sie Eli zy Orzesz ko wej dłu ta Hen ry ka Ku ny
z 1938 r. (po re no wa cji w 2003 r.) w Par ku Pra -
skim. Na obe li sku znaj du je się na pis „Spo łecz -
ność ludz ka trwa tyl ko przez spra wie dli wość.
Wie rzę, że nie na wi ści umilk ną.”

Po mnik Eli zy Orzesz ko wej dłu ta Ro -
mu al da Ze ry cha z 1958 r. nad Sta -
wem Ka zi mie rzow skim w Par ku
na Ksią żę cem w War sza wie

(fot. J. Przybylska) 




